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Cena numeru mk. 100.000. 


Sobota 5 stycznia 1924 roku. 


+ memmen) 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem wiersz milimetrowy 
mk. 75000,—na III stronie mk. 50000, — 
ma IV stronie mk. 30000. Tekst i na- 


desłane mk. 7 m Drobne oglo- 


szenia od mk. 15000 do'25000 za wy- 


raz, Najmniej 250000 mk, * Ogłoszenia 
należy placić z rin przy zamówieniu. 

Należność za ogłoszenia nieopiąco- 
ma gotówką przy aea a będzie 
przeliczana na złote palekie po kursie 
z dnla drukowania ogloszenla | piatna 
w markach pol. po kursie franka szwajc. 
z doia poptzed jo zaplatę. 

W numerach Gwigtecznych i nie- 


dzielnych ceny o 2% proc. droższe. 
ogłoszeń admi- 


Za terminowy jk 
nlatracja sie odpowiada. 


Każda nowa 


już wszysikie przyjęte ogłoszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawla- 
domienia. 


Sosnowiec: AGKOSRYRAEJA" Pędhoska 1 Tel 73: 


ka obowiązuje 


pp 
JULJA z OSTASZEWSKICH 


DOMAGALSKA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 


św. Sakramentami, zmarła w dn. 3 stycznia rb, 
przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania w dworcu Sosno- 
wlec Rad. do kościoła parafialnego nastąpi w niedzielę dn. 6 


stycznia © godz. 2 pop., 


a masięania na cmentarz miejscowy. 


Nabożeństwo żałobne będzie odprawione w kuśgjółku 
kolejowym w poniedziałek a godz. 11 rano, © czem powiada- 


miają pogrążeni w głębokim smnftku 
3922 


MĄŻ i RODZINA, 


OD ADMINISTRACJI 


j Cena przedpłaty ogłoszona dn. 29 i 30 grudnia 1923 


roku nie jest miarodajna. 


Od 1-go stycznia r. b. przedpłata wynosi: 
przy odblorze w Administracji Mk, AL 000 


z odnoszeniem do domu 


z przesyłką pocztową 


za granicą 


„  (.306.000 
„ 2.000.000 
„ 3.200.000 


Uprasza się wszystkich p.p. prenumeratorów i kol- 
porterów o możliwie niezwłoczne uregulowanie przedpła- 
ty na miesiąc bieżący. Przedpłata podana w nagłówku 
obowiązuje tylko do dnia 10-go każdego miesiąca, po 
tym terminie zależnie od stanu waluty ulegnie zmianie. 

Tych wszystkich p.p, prenumeratorów i kolporterów, 
którzy nie uregulują przedpłaty do dnia 10-go stycznia 
będzie obowiązywała nowa cena. 


Na zasadzie uchwały Związku Wydawców CENY 
OGŁOSZEN będą obliczane w złotych polskich równych 


frankowi szwajcarskiemu. 


Obowiązek sejmu. 


Wczoraj zebrał się sejm 


_ po ferjach świątecznych, by 


załatwić sprawę projektu rzą- 
dowego ustawy o udzieleniu 
rządowi ì prezydentowi Rze- 
czypospolitej nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw, nie- 
zbędnych do szybkiego i a- 
statecznego sfinalizowania 
sanacji finansów państwo- 
wych, 

= W związku ze sprawą 
tych pełnomocnictw, wyło- 
niła się, jak wiadomo, kwe- 
stja natury zasadniczej, a 


Sosnowiec, 5 stycznia. 


mianowicie, czy rozszerze- 
nie władzy prezydenta, prze- 
widziane w projekcie rzą- 
dowym, jest zgodne z po- 
stanowieniami, obowiązują- 
cej konstytucji. 

Dyskńsja, która się na tem 
tle rozwinęła w prasie i 
wśród poszczególnych ugru- 
powań sejmowych, zamąci- 
ła nawet na chwilę jedno 
myślność, z jaką wszystkie 
stronnictwa polskie wyrazi- 
ły gotowość poparcia rządu 
w jego akcji sanacyjnej. Ce- 


i O `- 


MULIJE 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
| Będzin, Małachowskiego 7. | Dąbrowa, Sobieskiego 8, tel. 73. || Katowice, Szopana 4. 
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Jadąc pociągiem z Sosnowca da 
Dąbrowy 3-go stycznia zgubiłam 
4 weksie z wystawienia |. M. 
Bajgelmachera: 2 na zlecenie 
Stanisława Chadakowskiego 
płatne 9 stycznia 1924 roku, 
2 na zlecenie Antoniny Cha- 
dakowskiej płatne 17 stycznia 
1924 roku. Łaskawy zualazca 
zechce zwrócić za wynagrodze- 
niem Scsnowiec—Pogoń, ul. Ra- 
cławicka nr. 3. Zastrzeżenia praw- 

ne poczynione. 3920 
Z A, 


lem rozstrzygnięcia watpli- 
wości, natury czysto praw- 
no - państwowej, marszałek 
Rataj zwołał konferencję 
rzeczoznawców prawników, 
która ostatecznie orzekła, że 
o jakiejkolwiek sprzeczno- 
ści projektu rządowego z 
konstytucją nie może być 
mowy, co najwyżej potrzeb- 
ne są pewne, raczej formal- 
nej natury, poprawki, które 
też rzeczoznawcy ściśle sfor- 
mowali i przedstawili czyn- 
nikom miarodajnym. 

Premjer Grabski, chcąc 
raz jeszcze okazać dobrą 
wolę rządu i niejako pod- 
kreślić fakt, że w tym wy- 
padku nie o  formalistykę 
lecz a samą istotę rzeczy 
chodzi, skorzystał z popra- 
wek komisji rzeczoznawców 
i projekt rządowy w odpo- 
wiedni sposób zmodyfiko- 
wał. 

Ten poprawiony projekt, 
nie natrafił na poważniejszą 
opozycję w komisji skarbo- 
wej sejmu, której obowiąz- 
kiem było możliwie szybko, 
w każdym zaś razie przed 
zebraniem się plenum sej- 
mu, ustawę przedyskutować 
i przedstawić izbie gotowy 
referat. Obowiązek ten ka- 
misja skarbowa wypełniła. 
Należy to uważać za dobry 
prognostyk i wólno oddać 
się uzasadnionemu optymiz- 
mowi, że i plenum sejmu 
zrozumie, ciążący na nim 
obowiązek patriotyczny i bez 
zbytaiego przewlekania dys- 
kusji projekt rządowy u- 
chwali. 

Wszyscy doskonale rozu- 
miemy, że oa szybkiego za 
łatwienia ustawy o nadzwy- 
czajnych pełnomocnictwach 
prezydenta i rzadu, zawisły 
dziś losy sanacji skarbu, że 
wybiła godzina dwunasta. w 


której niema już czasu na 
jałowe, a bezprzedmiotowe 
spory partyjne, lecz, zaka- 
saw v rękawy, jąć siętrze- 
ba rzetelnej pracy, od wy- 
ników której, już nie spa- 
dek drożyzny jeno, czy na- 
prawa waluty zależy, lecz 
wprost całość i egzystencja 
Rzeczypospolitej. 

Jakkolwiek dotychczasowe 
dzieje parlamentaryzmu pol- 
skiego po odzyskaniu nie- 
podległości nie uprawniają 
zbytnio do optymizmu, mu- 
simy mieć nadzieje, a ma- 
my obowiązek żądać od na- 
szych posłów, by, zrozu- 
miawszy powagę chwili, u- 
czynili wszystko, ca uczy- 
nić należy, by dzieło sana- 
cji przyspieszyć. 

W chwili, gdy ten arty- 
kuł piszemy, nie mamy je- 
szcze wiadomości o prze- 
biegu pierwszego poświą- 
tecznego posiedzenia sejmu, 
niemniej przeto, rozumując 
logicznie i konsekwentnie, 
nie można znaleźć momen- 
tu, któryby wpłynął na prze- 
wlekanie załatwienia usta- 
wy. 

Wszystkie bez wyjątku 
stronnictwa rozumieją, że u- 


Ohrady rad połromocniciwami dla rząd. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowa komisja skarbowa przy- 
jęła poz stałe punkty art, 1 pro- 
jektu ustawy o naprawie skarbu 
państwa i reformy walutowej, 
mianowicie od punktu 2 do 12-ga 
przedłożenia rządowego, oraz no- 
wy punkt 13, proponowany przez 
p sła |aroszyńskiego w sprawie 
zwalczenia lichwy pieniężnej i 
kredytów. W punkcie 8 ustalono 
wartość jednostki monetarnej na 
podstawie ustawy z dnia 28 lu- 
tego 1919 r., która mówi o wpro- 
wadzeniu złotego polskiego. Ta 
samo przyjęto punkt 9, i 10, do- 
tyczące ustalenia relacji marki da 
nowej jednostki monetarnej oraz 
przerachowania zobowiązań pu- 
blicznych I prywatnych na nową 
walutę Punkt il, dotyczący po- 
wołania do Życia banku emisyj- 
nego, uzupełniana pewnemi po- 
stanewieniami które konkretyzują: 
1j.żebank emisyjny mabyć spółką 
azcyjną, 2) że ma być z udzia- 


Rok XV. 


Konto czekowe Eis K. O. Ne 61553. 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
mk. 1.900.000 


W Zaglętiu po za Sosnowcem, Be- 


dzinem i Dąbrową: mk, 1.000,000 


Z przesylką pocztową: 
mk 2.000.000 000 miesięcznie, 


Zagranicą mk. : mk. 3.200.000. 


Adres dla listów 1 depesz 
KRA“, Sosnowiec 
Sro > wynosi; 
A 
k 
=: 


stawa musi byé uchwalona,; 
że wszelka zwłoka fatalnie 
odbićby się musiała na ży- 
ciu gospodarczem i spo- 
łecznem Polski. 

Jeśli jednak mamy prawo 
żądać od sejmu wypełnie- 
nia nakazu chwili, pamię- 
tajmy, że równocześnie cią- 
ży na nas wszystkich, na 
całem społeczeństwie pol- 
skiem, bezwzględny obowią- 
zek ułatwiania rządowi ak-, 
cji przez zerwanie ostatecz- 
ne z histerycznem narzeka- i 
niem, które, z czego sami 
sobie przecież zdajemy ja- í 
sno sprawę, niczego nie na- 
prawi, a wytwarza jeno a- 
tmosferę naprężoną, utrud- 
niającą niepomiernie rządo- 
wi energiczną akcję. 

Wiemy, że czekają nas 
jeszcze chwile ciężkie, wiej 
my jednak też, że okres ten 
jest nieodłącznym towarzy- 
szem  wiełkiej akcji sana- 
cyjnej. 

Uzbrójmy się jeszcze na 
krótki czas w cierpliwość i 
męską wytrwałość, a dzieło 
sanacji skarbu, dzieło na- 
prawy Rzeczypospolitej ze! 
słów w czyn się przemieni 


Warszawa 4 strycznia 


łem państwa, 3) że państwo ma 

mieć wpływ na skład zarządu 4) 

Że bilety banku emisyjnego ma: 

i mieć pokrycia metalowe, albo 
w pelnowartościawych walut; 

1 dewizach obcych od 1/4 do | 

emisji, 5) że skarb państwa nd. 

pokrycie bieżącego defi 

może zaciągnąć pożyczki, 

przyjęto punkt 12, a kon 

konsolidacji państwowy 

czek | zobowiązań. Punk! 


żnienia wygasły z dniem 3 
wca 1924 r. 

Caly projekt ustawy został 
szcte przyjęty przez komisję 
drugiem i trzeciem czytaniu 


2 


Ustalony został wskaźnik wa- 
loryzacyjny dla taryf kolejowych 
na najbliższy okres czasu, 

Kurs jednostki taryfowej, tó- 
wnającej się jak wiadomo | se- 
tnej franka złotego tj. jednemu 
centimowi, wynosić będzie w cza- 
się od 1 do 15 stycznia 1924 r. 
w markach polskich 12 200. Kurs 
ten obowiązuje zarówno w ruchu 
osobowym i bagażowym, jak I to- 
warowym. 

Opłata, wyrażona w jednost- 
kach taryfowych, pomnożona przez 
powyższą cyfrę, da w iloczynie 
kwotę pobrać się mającą w mar- 
kach polskich, Wskażnik dla ta- 
ryf kolejowych ogłaszany będzie 
dwa razy w mieslący ma czas od 
1 do 15 i od 16 do kańca kaź- 
dego miesiąca, a podawany bę- 
dzie do wiadomości podróżnych 
przez wywieszki na stacjach ko- 
lejowych. 


Wieści ważne. 


Warszawa, 3-1 (AW). 
„Rzeczpospolita“ dowiaduje się, 
że ks. pos. Kazimierz Lutoslaw- 
ski zaniemógł ciężko na szkar- 
latynę. 
Warszawa, 3-1 (Aw). 


Pos, Zamojski przyjęty był 
dziś rano pizez prem. urabskie- 
go, poczem konferował w mini- 
sterjum spraw zagranicznych, a 
wreszcie przyjęty został przez 
prezydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 4-1 (AW). 


„Gazeta Warszawska* wyraża 
przekonanie, że na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu rząd prem. 
Grabskiego otrzyma żądane peł- 
nomocnictwa. Aczkolwiek strone 
niciwa mają różne zastrzeżenia, 
gotowe są jednak uchwalić prem. 
Qirabskiemu żądane przezeń. peł- 
nomocnictwa, 


Warszawa, 3-1 (AW). 


W związku z wiadomościami, 
podanemi przez prasę zagranicz- 
ną o tem, że Anglja poczyniła 
demarche dyplomatyczne u rzą- 
du polskiego, jugoslowiańskiego 
i rumuńskiego w sprawie po- 


WARA O MLN 


Amold padł ma kolana do stóp 
panny Verrlere. 
Łzy mu spływały po twarzy. 
Zabójca Edmunda Beraud, ów 
emnik, który bez wahania, 
z wyrzutów sumienia popełnił 
le zbrodni, kochał i cierpiał 
dziwie. i g 
Niel ja w to nle wierzęt... 
wołał głosem, który głębokie 
łkania przerywaly. — Nie! pani 
ego nie uczynisz. Dla czegoż 
"byś tak okrutną być miala? Có- 
Eo zawinił, by ściągnąć twoją 
nienawiść? Zachowam dla cle- 
bie cały szacune najwyższą 
tkliwość.., Będziesz dla mnie żoną 
lko z nazwiska, do chwili, w 
jórej twe serce "zjednać dla słe- 
zdołam. Nie chcę otrzymać 
| ręki z woli ojca, lecz z 
snej twej woll.. Jedyną laską, 
© jaką blagam, jest, abyś mi pa- 
zwoliła żyć obok slebie... Miałaż- 
byś być tyle okrulną, odmawia- 
jąc mi nawet i tego? Miałażbyś 
mnie zabić, zabijając siebie? 


„JSK R A* — sobota 5 stecznia 1924 roku. 


(płoczenie wskaśnika watoryzacyjnego na ka jach 


na pierwszą połowę stycznia. 
Wartość jednostki taryfowej równa 12.200 mkp. — Szczegó- 
ły opłat taryfowych. 


Warszawa, 4 stycznia. 


Przy zasłosowaniu powyższego 
kursu przedstawiać słę będą nie- 
które szczegóły z taryfy osobo- 
wej w sposób następujący: 


Najniższa opłata za jazdę bez 
biletu lub z niewłaściwem bile- 
tem (t zn. oplata karna) wyno- 
sié będzie 2.440.000 mk. 


Należność za wystawienie bi- 
letu w pociągu 366 tysięcy mk. 

Zatrzymanie pociągu bez uza- 
sadnionej przyczyny kosztować 
będzie 24 400.000 mk. 

Za bilet peronowy płacić się 
będzie 244.000 mk. ti. tyle, ile 
wynosi bitet jazdy trzecią klasą 
pociągu osobowego, a za bilet 
miesięczny trzecią klasą po 4.880 
tys. mk. za każde io km, drugą 
klasą podwójnie a pierwszą po- 
trójnie. 

Pociąg nadzwyczajny  koszto- 
wać będzie najmniej 305 mil. mk. 


LLL 


życzki zagranicznej, udzielonej 
tym krajom przez Francję, dzi- 
siejsze dzienniki oświadczają, że 
rządowi polskiemu do dziś dnia 
nic nie wiadomo o tego rodzaju 
wystąpieniu dyplomarycznem. 


Warszawa, 3-1 (AW). 


Frank waloryzacyjny na dzień 
4 b. m. został ustalony na t mi- 
ijon 230 tysięcy marek poskich. 


Paryż, 3-1 (AW). 

„Maln* ogłasza artykuł, w 
którym podnosi, że ubiagiy rok 
przyniósł osiateczne zrozumienie 
ze strony niemców, że muszą się 
dostosować do konieczności po- 
litycznych. Znajdą się może fran- 
cuzi, którzy dziwić się będą, że 
Millerand mówił o pojednaniu. 
Sława 1e były nieprawdopodobne 
przez 50 lat istnienia republiki 
francuskiej, tak długo dopóki 
niemcy siłą przetrzymymah pro- 
wincje, oderwane wbrew ich woli 
od Francji, Dziś jednak nic nie 
stoi na przeszkodzie Francji po- 
godzić się z Niemcami, przeciw- 
nie — wszystko sprzyja temu. 
Francja ze swej strony pragnie 
Żywo tego stanu rzeczy, ponie- 
waż przez to zyska cywilizacja 
1 pokój. Niemcy mają glos. 


Siostra Marja uczuła litość dla 
tego człowieka, błagającego ze 
łzamł jak dziecię, mimo że kryła 
dlań wstyd instynktowny, prze- 
ciw któremu długo walczyła, 


— Nie! ty nie uclekniesz się 
do samobójstwa, du skandalu, 
drogie me dziecię, by umknąć 


przed przeznaczeniem — rzekla 
do Anieli, Życie nasze składa 
się z walk i cierpienia, do ich 
podźwipuięcia należy nam mieć 
odwagę. Podnieś się pan, panie 
Desvignes, — dodała, zwracając 
się ku nikczemnikowi, — Moja 
kuzynka będzie posłuszną .woli 
ojca. Ja ręczę za nią w tym 
razie. 

Desvignes powstal. 

— W tobie tylko, siastro, mam 


nadzieję... — rzekł głęboko wzru- 
szany, — Licząc na twoje słowo, 
odchodzę. 


Tu skłoniwszy się obu kobie- 
tom, wyszedł. 

Aniela drżała, płacząc rzewne- 
mi łzami. 

— Czylż naprawdę, dziecię 
ukochane — mówiła siostra, Ma- 
tja, biorąc ją w objęcia — czyliż 
myślalaś o śmierci dla uniknie- 
nia tego małzeństwa? 

— A! jak dobrze byłoby um- 
rzeć mi teraz! 


Berlin, 3-1 (AW). 


Do tej pory z powodu zama- 

& ma prezydenta Hanoweru 
Noskego aresztowano okolo 20 
osób, którym udowodniono na- 
leżenie do komunistycznych ot 
ganizacji terrorystycznycE. 


Kowno, 3-1 (AW). 


Sejm litewski przyjął w trze- 
ciem czytaniu budżet. na rok 1924. 
Budżet przewiduje wpływy w 
wysckości 206 miljonów litów, 
wydatki 197 miljonów tów. Nad- 
wyżka ma być użyta na poprawę 
pensji urzędniczych. Pomiędzy 
szeregiem redukcji zwraca uwagę 
znaczne zredukowanie kredytu 
na kancelarję ministerjium dla 
spraw żydowskich, w której po- 
została tylka kilku podrzędnych 
pracowników. 


KRONIKA ŚLĄSKA. 


72 pr. poprawa zarobków, 
Sąd rozjemczy ustalił dla rabot- 
ników i pracowników, zatrudnio- 
nych w  lelkim przemyśle ślą- 
skim (kopalnie, huty i t d) na- 
stępujące zarobki: „Płaca | do- 
datki socjalne zdniem I stycznia 
podnoszą się o 72 pr. 

Umowa obowiązuje do 15 go 
stycznia i wolno ją. wypowiedzieć 
na 5 dnl przed upływem tego 
terminu, 


Brak mięsa i żywności W 
województwie śląskiem obecnie 
panuje wielki brak mięsa, a cżę- 
ściowo także brak. innych pro- 
duktów żywnościowych. Publicz- 
ność w tym wypadku myinie 
składa winę na rzeźników i han- 
dlarzy, posądzając ich o prze- 
chowywanie towaru, w  nadziel, 
że ceny niebawem silę podniosą, 
gdy istotną przyczyną braku 
mięsa i t d. stanowi fakt, że z 
powodu utruunionego ruchu Ko- 
kjowega (zawieje Śnieżne) po- 
ciągi towarowe są nieomal unie- 
ruchomione. 


Napad rabunkowy. Do far- 
blam. Heymanna w Król. Hucie 
wiargnęla sześciu bandytów, 
którzy od kasjerki zażądali wy- 
damia kluczy ad kasy. Kasjerka 
wzbraniala się, krzykiem alarmu- 
jąc okolicę mimo to złodzieje 
odebrali jej klucze, poczem wl- 
dząc miebezpieczeństwo, ulotnili 
się czemprędzej. 

Czterech z nich aresztowano. 

Kto zostanie burmistrzem? 
Na wolne stanawisko burnisirza 
w Siemianowicach zgosiło się 
około 20 kandydatów, m. in. 


— Zły czyn uigdy być dobrym 
nle może, a samobójstwa do rzę- 
du takich należy. Zostań mę- 
czennicą raczej a nie bądź wy- 
stępnąl Podłrzyma cię wtedy 
własne twe sumienie, a jakkol- 
wiekbądź wielsim byłby twój 
obowiązek do spelnienia, zoba- 
Czysz, że mie zbraknie ci siły 
do niego. 

— A zalem idź na śmierć, za- 
wyrokowana! — wyrzekła głu- 
cho Aniela, — Masz słuszność, 
kuzynko., — dodała po chwiil.— 
Na ca myśleć o samobójstwie? 
Smierć w takiej asystencji wkrót- 
ce madejdzi Dziwię się nawet 
jakim cudem ja jeszcze żyję? 
Bóg chce snadź, ażebym Żyła, 
skoro po tyłu cierpieniach jeszcze 
nie umarłam! 


Tu biedne dzlewczę wybuch- 
nęło płaczem. 


Nazajutrz po dniu tym, Verrier 
przybywszy do blura na ulicę 
«La Peletier, znalazł list od sę- 
dziego, prowadzącego śledztwa 
w sprawie wynikłej w indyjskim 
hotelu, w którym to liście wzy- 
wał bankiera, aby przybył do 
pałacu Sprawiedliwości tegoż 
dnia o godzinie drugiej w po- 
łudnie, 


dyrektor banku ludowego pan 
Dreyza, który zdaje się mieć naj- 
większe szanse. 


Okropną śmiercią zginęła w 
Szopienicach 3 letnie dzlecko 
pewnego hutnika, któremu utkwi- 
la w krtani ość, z ryby. 

Dziecko udusilo się a przy- 
wołany natychmiast lekarz stwier- 
dził śmierć. 


Dawniejszy starosta powia- 
tu rybnickiego dr. Kruppa po- 
wrócił do służby państwowej i 
jest obecnie w Katowicach radcą 
wojewódzkim. 


Strata 30.000 dolarów. le- 
den z banków katowickich po- 
niósł w tych dniach olbrzymią 
na obecne czasy stratę 30.000 
dolarów. 

Jakiś wytrawny oszust zdołał 
od dyrektora banku uzyskać 
podpis na czek, opiewający na 
30.000 dolarów, Owe 30.000 d. 
„klijent“ chciał zwrócić rzekoma 
za godzinę Oszust wiedział jed- 
nakże że dyrektorowi się sple- 
szy i gdzieś wyjechać musi. Pa 
godzinie zjawił się istotnie, I po- 
nieważ dyrektor już był wyjechał, 
kasjer na mocy poprzednio pod- 
słuchanej rozmowy między 0= 
szustem a dyrektorem za czek 
swego dyrektora wypłacił 30 tys 
dolarów. 

Bank po wykryciu oszustwa za 
telegrafował do wszystkich pa- 
ważnych instytucji, w między 
czasie jednak oszust zdołał spie- 
niężyć swój czek 30.000 dola- 
rowy. 


Ceny targowe w Katowi- 
cech. Z powodu nleastannej 
śnieżycy targ jest prawie pusty. 
Brak handlarzy i kupującej kljen- 
teli. Magistrat kalowicki ustalił 
z dn. 4 b. m. następujące ceny 
maksymalne za mięso i wyroby 


mięsne: funt (500 gr.) wołowiny 


1.400.000 mk., cielęcina 1.400.000 
mk, wieprzowina _ 1400.100 mk, 
wędzonka 2250000 mk. łój 
2 milj. do 2.800,000 mk. kiełba- 
sa od 2 milj. do 2,100,000 mk. 


Ofiara zawodu. Podczas 
jazdy z szybu „Schreibera“ do 
szybu „Karola* płomienie, wy- 
buchające z kolla, tak niebez- 
piecznie poparzyły  maszynistę 
Podleśnego, że zmarł pa kilku 
godzioach wśród okropnych mę- 
czarni. 


Samobójstwo przez powie- 
szen e popełniła 34 letaia, nie- 
zamężna M. |. z Dębu pod Ka- 
towicami — prawdopodobnie w 
chwili rozstroju nerwowego., 

Przemycanie srebra. Ujęta 
w Tarn. Górach pewnego żyda 


Mimo że Verriere przygotowa- 
nym był na owa wezwanie do 
sądu, zadrżał mimowolną obawą. 

Czuł, iż czynnie nie należał 
do zbrodni, dokonanych przez 
Aimolda Desvignes, niemniej jed- 
nak był jega wspólnikiem. W 
takich warunkach nie mógł z 
czysiem sumieniem, swobodnie 
stawić się przed obliczem spra- 
wiedliwości. 

— Cóż się tu slalo? — zapy- 
tat Desvignes, spostrzegiszy po- 
mieszanie swojego wspólnika. 

Verrler podat mu list, który 
Arnold przebiegł oczyma. 

No! to już ostatnia stacja — 
zawołał, usiłując się uśmiechnąć, 
Zostaniesz obwołany posiadaczem 
pięćdziesięciu jeden _ mlllonów, 
jakie przypadną w ffilowie to- 
bie, a w poiowie twej córce, z 


którą jutro podpiszą kontrakt 
ślubny, pad regulą wspólności 
majątkowej. Dobiegamy celu na- 


reszcle.. Dla czegóż się niepo- 
koisz? Wszak dobrze a tem wle- 
działeś, że będziesz wezwanymi. 
Zamkniesz lisię spadkobierców. 

— LŁękam się... 

— Lecz czego? 

— Sam ole wlem. Dziwna 
niewytomaczona owłada mną 
trwoga. 
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z Warszawy, który trudnił się 
przemycaniem srebrnych 1 złotych 
monet da Niemiec, 

Aresztował go posterunek cel- 
ny w Brynkui osadził w wię- 


zieniu. 

Z kraju. 
Zuchwały napad bandy 
bolszewickiej. W nocy z 3l 


na 31 b. m. banda bolszewicka 
dokonała śmiałego napadu na 
pograniczne miasteczko Gródek, 
Dobrze uzbrojeni baadyci prze- 
kroczyli grupami granicę w gmi- 
nie Rakowskiej (powiat Stolpe- 
cki w województwie nowogrodz- 
kiem)  połączywszy się następ- 
nie w jedną bandę zaatakowali 


posterunek policyjny pod Gród- 
kiem. 


$ 
Straż policyjna wobec przewa- 
gi atakujących zająć mogła je- 
dynie stanowisko obronne, 

Banda bolszewicka spostrzegł- 
szy, że ma przewagę nad po- 
sterunkiem, rozdzieliła się. Jedni f 
podtrzymywali nadal atak napo- 
sterunek policyjny, większość zaś | 
bandy wtargnęla do Giódka, 
gdzie zdemolowana urząd pocz- 
towy i zrabowała kasę. 

Bandyci rzucili się następnie 
na magazyny manufakturowe i 
razpoczęli rabunek, Właścicielka $ 
jednego ze sxładów, żydőwka. 
została zabita. Bandyci zaladowa 
li zrabowany towar na wi 
uszli ku granicy. 

Ponieważ natychmiast po 
gnlęciu da miasteczka bal 
poprzecinali draty telegraflc: 
telefoniczne, o jakiejkolwiek od- 


sleczy, względnie pomocy nie 
była mowy. 
Wczoraj zjechali do Gródka 


Inspektor administracyjny del ega- 
tury rządu Obrocki 1 kamisarz 
okręgowy policji Proszałowicz. 
W pościgu za bandytami wy- 
slano oddział policji konnej. 


$ 

Q parcelację dóbr kościel- 
nych. Dnia 23 ub. m. odbył © 
się w Waldowle na Pomorzu 
wielki wiec w sprawie parcelacji 
dóbr kościelnych. 

Zebrant przyjęli rezolucję, któ- 
ra zajmuje się przedewszystkiem 
nleżwykłemi wprost stosunkami 
w dziedzinie kościelnej. 

Rezolucja ta jest tak znamien- 
na i w sposób tak jaskrawy o- 
śwletla nasze bolączki na zle- 
miach zachodnich Rzeczypospa- 
litej, że najważniejszą jej część 
przylaczamy w całości: 

„Jesteśmy parafią przeważnie 
czysta polską i pragniemy, żeby - 


id 
śmiało... a nadewszystko stara 
się być spokojnym. 

. — Będę się staral.. 

— Pamiętaj o tem nieodwo- 
łaln.e, 

O naznaczonej godzinie, Ver- 
rlere zaopatrzony odebranym 1- 


— Ależ ta szaleństwol 


stem, stawił się w PERS sę- 
dziego śledczego. H 
Został 


natychmiast Se 
a pełne uprzejmaści 


dzonym, 


przyjęcie ze strony sędziego, 
wprędce go uspokoiło, 
Desvignes miat  sluszność. 


chodziło tu tylka o dopełnienie 
prostej formalności, 

Sędzia śledczy chciał mu od- 
czytać testament Edmunda Be- 
raut, powiadomić go o śmierci 
wszystkich współsukcesoró 
przyznać zarówno a 
jak jego córce, przypad: 
prawnie spadek — pięćdzi 
miljonów, 
zwalenie pochowania ci 
munda Beraut, wysta! 
trupiarni. 

Verriete po” posłucha! 
szedł z pałacu Sprawiedli 
odetchnął, czując jak 
clężar spadł z piersi, i bez stra- 
ty czasu udal się na ulicę Le 
Peletet, gdzie Desviznea acai Ki- 
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nasze dzieci przygotowane hyły 
do sakramentów św. przez księ- 
dza, władającego dobrze I zrozu- 
miale językiem naszym ojczy- 
stym. 

Dlatego postanawiamy zwrócić 
się do najwyższej instancji ko- 
ścielnej w Polsce, t jį. do nun- 
ciusza papieskiego, z prośbą od- 
wołania obecnego proboszcza, 
niemca, X.  Bretschneldera, a 
przysłania nam proboszcza po- 
laka, 

Z pawodu nie wysłuchania na- 
szych słusznych pretensji i próśb, 
postanawiamy korzystać z przy- 


sługujących nam praw i zbierać 
padpisy po wsiach należących 
do watdowskiej parafji, które do 
tego wybrana delegacja wręczy 
nuacjuszowi papieskiemu w War- 
zawie. 

Prosimy o jaknajprędsze prze- 
slanie nam wikariusza polaka na 
tak długi czas, aż władza ko- 
ścielna nie odwoła obecnego pro- 
buszcza niemca“. 

Mamy nadzieję, że tym razem 
sluszne żądania polskich para- 
tjan z Wałdowa zostaną należy- 
cie zaspokojone. 


TELEGRAMY. 


uż telefon.) 


Sprawy” gdańskie. 


Gdańsk, 4-1 (AW). 


Na posiedzeniu przedstawicieli 
kuplectwa gdańskiego dokonano 
założenia nowej gdańsko- polskiej 
instytucji handlowej pod nazwą 
„Danzig  polqjscher Handels- 
dienst“. Nowa instytucja ma na 
celu wzajemne zbliżenie kupiec- 
twa polskiego i gdańskiego i 
przyczynienie się do rozwoju 
stosunków handlowych pomiędzy 
Polską 1 Gdańsklem. „Danzig 
polnischer  Handelsdienst* ma 
między innymi na celu zblerać 
informacje i służyć za pośredni- 
ka we wzajemnych stosunkach 
handlowych oraz odgrywać rolę 
centrali, przyczem przewidziane 
są filje tej instytucji w środowi- 
skach handlowych Polski, jako 
równorzędne instytucje. Jaka 
pierwszy przewodniczący wybra- 
ny został p. I A laka 
drugi przewodniczący p. Gierskł, 
dyrektor banku Kwilecki, Potocki. 


„Danziger Zeitung“, zamiesz- 
czając wiadomość o nowej pla- 
cówce polsko-gdańskiej, wyraża 
szczere zadowolenie, iż nowo- 
roczne życzenie zastępcy gene- 
ralnego komisarza dr. Moraw- 
skiego, który życzył aby zapana- 
wała zasada „więcej ekonomii, 
mniej polityki“ weszła w życie. 
„Danziger Zeitung" uważa, że 
życzenie to powinno być zmody- 
fikowane w słowach „tylko eko- 
nomja, żadnej polityki“. Nowy 
rok, pisze dziennik, przyniósł 
życiu gospodarczemu Gdańska 
nową zmianę, a mianowicie pod- 
stawę do wspólnej pracy między 
kupieciwem polskiem 1 gdań- 
skiem. 


wał na niego niecierpliwie i, 
wyznać trzeba, z niejaką obawą, 

Jeden rzut oka na oblicza 
bankiera wystarczył, aby go uspo- 
Roić w tym względzie. 

— No i coż? — zapytał. 

Verriere opowiedział wszystko 
Szczegółowo. 

— (zy mogę — dodał — po- 
wladomić o tem Anlelę? 

— Tak, opowiedz jej to dziś 
wieczorem, |utre będziemy miel 
dzień cały zajęty. Rano pogrzeb 
Edmunda Beraud, wieczorem 
podpisanie ślubnego kontraktu. 
Say będziesz na pogrzebie? — 
zapytał bankłer spólnika. 

Dlaczego nie? — odrzekł 
Arnold z przerażającym cy- 
nizmem. 

W kilka godzin później panna 
Verriere dowiedziała się w Mal- 
noue z ust swego ojca, iż zo- 
stała spadkobierczynią połowy 
romnega majątku, oraz, iż 
morderca Edmunda Beraud, pa 
którym ów miljonowy spadek 
pochodził, wymierzył sobie sam 
sprawiedliwość, oskarżywszy się 
poprzednia przed sądem. 

Obrzęd pogrzebowy odbył 
się nazajutrz o rannej godzinie 
Obecności Vernera, Arnolda 


Gdańsk, 4-1 (AW). 


Na posiedzeniu międzypartyj- 
nem, na  którem obecni byli 
przedstawiciele wszystkich tak 
2w. obywatelskich partji gdań- 
skich z wyjątkiem niemieckiej 
partji dla postępu i gospodar- 
stwa oraz „Deutsche Sociale“ 
doszło do porozumienia w spra- 
wie składu nowego rządu. Nowy 
senat składać się ma z 7 nacjo- 
nalistów, 3 centrowców i 3 tak 

„Deutsche Liberale". Nowy 
rząd będzie rządem mniejszości 
w sejmie będzie rozporządzał 58 
głosami na 120. Tak zw. języcz- 
klem u wagi zostanie w sejmie 
niemiecka partja dia postępu i 
gospodarstwa. W skład opozy- 
cił wchodzą „Deutsche Sociale*, 
socjalna demokracja, komuniści i 
polacy. U 


Gdańsk, 4-1 (PAT). 
Z Berlina donosżą, że bezpo- 


średnia komunikacja morska mię- 


dzy Dźwinoujściem a Królewcem 
przez Gdańsk zostala z dniem 
3 b. m. wstrzymana. Prasa nie- 
miecka w Prusiech wschodnich i 
w Gdańsku wyraża z tego po- 
wodu oburzenie zaznaczając, że 
Prusy wschodnie tracą w ten 
sposób bezpośrednie połączenie 
z Niemcami | skazane są na ko- 
munikację poprzez  lerytorjum 
polskie. 


Gdańsk, 4-1 (PAT), 


W dniu 10 b. m. odbędzie się 
płerwsze posiedzenie nowego 
sejmu gdańskiego, które zagai 
jako prezydent ze starszeństwa 
poseł polski dr. Panecki. 


Desvignes, Anieli i siostry Marji, 
paczem wrócuno do Malnoue, 
gdzie wspaniały obiad miał po- 
przedzić czytanie i podpis ślubne- 
go kontraktu. 


O dziewiątej wieczorem przy- 
był notarjusz wraz że swym 
sekretarzem. 

Powstano od stołu i wszyscy 
obecni zebrali się w salonie, 

Panna  Verriere, blada jak 
marmurowa statua, milczącą by- 
la i obojętną na wszystko, co się 
wkoło niej dzieje, 

Przyjęła spelnienie ofiary, go- 
tową będąc pójść do oltarza, jak 
idzie pod topór kata na śmierć 
skazany. 

Czytanie kontraktu krótko trwa- 
ło. Zastrzeżoną tu była regula 
wspólności majątkowej, tak dla 
obojga małżonków, jako i ich 
nasiępców w prostej linji aż do 
ostatecznego z żyjących, na któ- 
rego przelanem być miała prawo 
własności milionów, nadające 
mężowi  nowozaślubionej bez- 
zwględną moc rozrządzenia lemiż 
bez kontroli. 

Verier powladomił obecnych, 
że zaślubdiny nastąpią w sześć 
dni później w Merosiwie i ka- 
éciele Molnoue, a zaproszeni, czu- 


Snieg a koleje. 


Warszawa, 4 slycznia. 

(AW). Wielkie opady śnieżne, 
które zanotowana od 2 dn! na 
terenie Polski ustaly, wobec cze- 
ga należy się liczyć ze wznowie- 
niem normalnego ruchu pocią- 
gów w ciągu dnia dzisiejszego. 
Największym powikłaniom uległ 
ruch pociągów na terenie dyrek- 


cji warszawskiej i śląskiej, gdzie 
część pociągów dalekobieżnych 
bądź zostala wstrzymana, bądż 
nadeszła z opóźnieniem. Wy- 
słano pociągi ratunkowe, które 
zdołały już oczyścić większą 
część torów z zasp śnieżnych. 
W innych dyrekcjach ruch kole- 
jawy prawie zupelnie normalny. 


Rokowania francusko-sowieckie. 


Beriin, 4 stycznia. 

4P. A. T.). „Deutsche Zeitung“ 
dowladuje się, że po powrocie 
z Moskwy Krestinski| rozpoczął 
znowu prowadzone już od da- 
wna rokowania francusko-sowie- 
ckie, w których ze strony Fran- 
cji bierze udział poseł francuski 


de Margerie. Według informacji 
gazety, rokowania te postąpiły 
już bardzo znacznie, iak, że pod- 
czas pobytu swego w Moskwie, 
Krestińskij mógł przedłożyć rzą- 
dowi sawieckiemu, już opraco- 
wane wyniki. „WVorwaerst* uwa- 
ża tę wiadomość za nieścisłą. 


10 godzin pracy. 


Düsseldorf, 4 stycznia. 
(P. A. T.. Przemysłowcy w 
Nadrenji 1 Wesifaljij wprowadzili 
we wszystkich fabrykach 10-go- 
dzinny dzień pracy, z dniem 2 


stycznia. Lokalna prasa socjali- 
styczna uważa powyższą decy= 
zję przemysłowców niemieckich 
za hezprawie, nie mające mocy 
obowiązującej. 


Prawdomówny Harden. 


Londyn, 4 stycznia. 

(P. A. T.) „Daily Mail? do- 
nosi z Nowego Jorku, że Maksy- 
miljan Harden, w przemówieniu 
na jednem z zebrań, oświadczył, 
że Niemcy są literalnie przełado- 
wane zapasami żywności. „Gdy- 
bym był Hoowarem, oświadczył 
Harden, nie posłalbym do Nie- 
miec ami jednego ziarnka zboża, 
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Najwybitniejszy film polski ze „ZŁOTEJ SERJI“ 


„NIEWOLNICA MIŁOSCI“ 


w rolach głównych: SMOSARSKA i 
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jąc nad sobą ciążącą almosferę 
smutku, wiejącego od panny Ve- 
rrlere, wkrótce opuścili zamek, 

Aniela, pragnąc w osamotnie- 
miu dać łzom swobodę, odeszła 
do swoich pokojów wraz z sio- 
strą Marją. 


Co rano młoda zakonnica, wy- 
chodząc po mszy z paraljalnego 
kościoła, przechodziła około dom- 
ku wiejskiego posłańca, który za 
znacznem wynagrodzeniem zobo- 
wiązał się przechowywać u sie- 
bie listy da niej adresowane, 
których przyjmowania nadal, jak 
wlemy, odmówił proboszcz w 
Moinoue, 

Nie odgadując przyczyny mil- 
czenia Misticot'a, miała nadzieję, 
że prędzej lub póżniej chłopiec 
do niej napisze, a ów list jego, 
kto wie, czyli nie wpłynie na 
zmłanę sytuacji. 

Nazajutrz po podpisaniu kon- 
traktu siosira Marja, jak zwykle, 
wracając z kościoła, wstąpiła do 
domku wiejskiego posłańca, po- 
łażonego u wzgórza wioski. 

Żona owego listonosza stała 
na progu mieszkania. 

Spusirzegłszy zakonnicę, 
stem ją przywołała. 


ge- 


SRS 


„CZŁOWIEK w PEONACEJ ROLI" 


atrakcja cyrkowa w ś8-mlu częściach. 
Sensacja ścigająca krew w żyłach w roli głównej największy silacz świata. 
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dopóki znajdujące się w Nieme 
czech zapasy nie zostałyby epo- 
żyte*.Przyczyną tego, że Niemcy 
umierają z glodu, jest zdaniem 
Hardena to, że wlaściciele ziem- 
scy ukrywają u siebie połowę 
zblorów tegorocznych I nie chcą 
sprzedawać ich za marki nie- 
mieckle. 


Od czwartku 3-go do 7-go 
włącznie 


Od wtorku 8-go stycznia 


Siostra Marii, 
przybiegła. 

Miałażby nadejść tak upragnio» 
na oddawna wiadomość? 

— Wejdź. wejdź. jak naj- 
prędzej, ma siostro.. — wołała 
kobieta. — Mój mąż zostawił tu 
list do ciebie. 

| poprzedzając zakonnicę, we- 
szła do izby, gdzie wyjąwszy list 
z szufladki, podała go jej. 

Siostra Marja pochwyciła go 
drżącą ręką a spojrzawszy na 
adres, wydala okrzyk radości. 

Poznała pismo Misticot' a. 


XXXVIII. 


Czytelnicy nasl, sądzimy, nie 
zapomniel! że na skalistem wy- 
brzeżu Plymouth znaleziono le- 
żącego bez życia, z ciałem prze- 
biiem kulami biednego sprze- 
dawcę medalików. 

Przeniesiony do infirmerji ko- 
moty celnej, został, powierzony 
staraniom angielskiego chirurga. 

Ow chirurg był człowiekiem 
nader zręcznym w swej sztuce, 
a obok tego zacnym i pelnym 
ludzkości. 

Z dwóch przyczyn gorąco pra- 
gnął ocalic ranionego, 

Najprzód dla wypełnienia swe- 


pelna radości, 
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Księżna złodziejką. 
Kopenhaga, 4 stycznia. 


(P. A. T.).* Trzydztestoletnia 
księżna rosyjska, Olga Kozłow- 
ska, skrądła wa dworze Kroger- 
strup, gdzie przebywała w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, jako 
gość, kosztowności, wartości 15 
tysięcy koron duńskich. Księżna 
odstawiona została do więzlenia 
w Helsing. Stwierdzono, iż w cią- 
gu ostatnich dwuch lat księżna, 
która przebywała bardzo często 
w kołach dyplomatycznych w Ko- 
penhadze kradla bezustannie u 
znajomych, u których jako gość 
przebywała, 


Kasowanie minister(ów. 

Monachium, 4 stycznia, 
(P. A. T) W myśl uchwały 
sejmu bawarskiego, liczba mini- 
sterjlów zredukowana tma być z 
8-mlu na 5. Nowe ministerja bę- 
dą następujące: 1) ministerjum 
spraw zagranicznych i spraw we- 
wnętrznych, 2) ministerjum oświa- 
ty, 3) finansów, 4) sprawiedliwa- 
ści, 5) gospodarstwa, To ostatnie 
mlnisterium obejmie dział rolnic- 
twa, przemysłu, handlu, ręko- 
dzielnictwa i kwestje robotnicze., 


Waloryzacja pocztowa 
wstrzymana. 
Warszawa, 4 stycznia. 


Jak się dowiadujemy, walory- 
„zacja opłat pocztowych została 
narazle wstrzymana, d 


Płacić podatki! 


000 
Kino „SFINK S“ 


is 


ANONSI 


WĘGRZYN. 


go lekarskiego obowiązku, a na- 
stępnie, dla wyświetlenia tajem- 
nicy, jaka niezmiernie go intry- 
gowała. 

Kim mógł ów młody chłopiec 
bez żadnych osobistych papie- 
rów, bez pieniędzy, którego po- 
wierzchowaość nie wzbudzała 
żadnych podejrzeń, który wylą- 
dował sam jeden wśród nocy jak 
kontrabandzista 1 klórego Wyrzui- 
cono na wybrzeże, jakoby 050- 
RE której pozbyć się chcia- 


w chlrurg, którego trudność 
acalenia chorego zamiast 


chęcać, dodawała mu odw. 


dokonywał cudów, rzec można 
spędzając bezsenne noce 
łożu ranionega, 

Po upływie ośmiu | 
wierzyć w pomyslny skutek wych 
starań. y 
(iorączka zmienłona w malig- 
nę, a trwająca przez cały ty- 
dzień, mogła lada chwila zabić 
chorego. 

Pa ośmiu dniach niebezpie- 
czeństwo minęło, nie wolno było 
Misticot'owi rzec słowa, 

d'oi 


4. 


- JSKRA* — sobota 5 stycznia 1824 roku. 


FABRYKA GILZ DO PAPIEROSOW 

© | warsztaty mechaniczne dla reperacji maszyn do 

pisania, liczenia i powielania. 

Przyjmu(a się wszelkle reperacje | przeróbki wzmiankowych maszyn. 
Zamiejscowym na żądanie wysyła ałę odpowiednich mechanitów, 


ST. KROBAN, 


3924-2 
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B, 


Babrowa, al. Dimana 
e 


Szkoła 


tańców 


. W SOSNOWCU. 


Przyjmuje zapisy na kursa tańców, w poniedzlałki i czwart- 
ki od godziny 6-ej do godz, A wleczorem, przy ul Piłsudskiego 3. 
Kursa rozpoczną się dnia 21 stycznia 1924 r. 
3780-3 Z poważaniem 
Prof. K. WRZESZCZ, 


Reklama 
jest dźwignią handlu! 


= KOCATER-ALAKSÓTA 


wszechstronnie rutynowany 
zdolny organizator, b. pro- 
kurent poważnej firmy han- 
dlowo - przemysłowej obe- 
enia na kierującem stano- 
wisku w biurze — szuka 
posady w większem przed- 
ałębiorstwie. 


foszenia do administracji „iskry“ 
zk mod „A. R. 10%, 


| 


Drobne ogłoszenia. 


Kupno i sprzedaż. 
2500) mk. za wyraz. 


rzedam kozelki, otomany, matera- 
Ka Sosnowiec Kołątaja 10 oficy- 
na Il piętro. 3850-1 
AMA KAZJA! Z powodu wylardu da 
U sprzedania: sankl wyjazdowe ma- 
do nżywane, pawóz na gumach wy- 
dazdowy, piacłorma ciężarowa, wiad.: 
Pogoń ul. Zgoda nr. Š n go darza 
Qile żywi rzedam. fado- 
lep apożywczy sp y 
mość w adm. „lekrýř. 3898-2 
Sprzedam szafę dębową, aparat da 
" zbierania kurzo, lekką platiormę. 
Będzińska I, Aniołek. 3901 
100 akcji „Piast* sprzedam po 
1i pół miljona marek, wia- 
domość adm. Iskry Sosnowiec.39 18-2 
otor 4-konny sprzddam  Wiada- 
j most Sosnowiec, ul, Piłsudskie- 
3905-1 


60. 
2 ilka sanek aporiowych sprzedam 
IM ul. Kaliska 18 Sielce Dzicy. 


nu NN 
A Posady i prace, | 
Znotlarowane 25000 mk.za wyraz, | 


D° apiekl C. Truszkowskiego w 
Sosnowcu wl. Piłsudskiego 76 po- 
trzebny podapiekarz lub LL wyg 


EO maticzyciela-ki angielskia 
go Ołerty Iskra Dąbrowa dla „o- 
wiatowca” 3926-0 
potrzebne dziewczyny do roznosze- 
mia gazety „iskra” w Dąbruwie 
Wiadomość „Jskra” Dąbrowa. 3923-3 
Danienkę uczciwą, energiczną, mo- 
Raca samodzielnie poprowadzić 
księgarnig przyjmie zaraz księgarnia 
„Polonja” Sielec. 3907 


1 uszukiwane ISUJU mk, za wyraz. 
> 


Jetsligentca. wykształcowa panienka 
puszukuja miejsca (JEŻE do 
iaujedyńczej onuby, Olerty skiadać 
od „Sieruta” Iskra Będzin. 


0: mtarsza poszukuje posady 
nauczycielki tranc. i muzyki (kwa 
m. ukończenie konserwatorjum) Che- 
miczna 12 m, d ta Wiyńskiego. 
3812-2 


amienię mieszkanie w Modrze|o- 

wie skłądające się z trzech pokoi 

1 kuchni ma takież same lub mniejsze 

w Sosnuwtu, wiad. Moadrgejów ul. 

] Henryka 4, własciciel dormu. 3893-1 


Lokale. 
2500U mk, za wyraz 


| Redaktor W. Monsiozaki, 


lody otleer ak poledyňcze- 
AVE zo pokoju w Będzinie. Może być 
przy rodzłale z oddzielnem wejściem, 
Warunki od umowy,  Wiadomosć 
w_„lskrze” Bedzin, 3933-3 
[A jgkó| z meblami, lub bez 
z oddzlelnem wejściem, Czynsz 
roczny, Wiadomość w Iskrze Sosno* 
wiec 13- 


Różne 
25000 mk. za wyraz, i 
AMam obszerny lokal handlowy w 
174 dobrym pankcie I gotówkę—po- 
szukuję poważnego kapitalisty celem 
otwarcia współnie większego intere- 
mu, Oferty skierowywać: „iskra” Sg- 
snowiec pod „Interes handlowy”. 
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3800—. 

Dzysesicti fan zgubił połowę klar- 
netu na plantach w Dąbrowie. 
Łaskawy znalazca zwróci do admin. 
„iskra“ w Dąbrowie za wynagrodze- 

nlem. 3930-2 
Drzybiakat się pies biaty, teb ezar- 
a ny jest do odebrania we wsi Prze- 
czyce gminy Mierzęcice u Ignacego 
Kajdusa za zwrotem kosztów oglio- 

szenia i utrzymania. 3931-1 

kradziono torebkę akórkową z le- 
gliymacją i różnemi papierami na 
Imię Franciszki Świątkowskie|„a 3916 
Alowa pracowania przyjmuje: palta 
AN kostiumy i t ceny przystępne, ro- 
bota solidna Sosnowiec ul. Szenow= 

2312 3810-2 
EZ ażda s pań chcąc się nauczyć 
mm prędko kroju i szycia będzie ła- 
gkawą zwrócić salę do szkoły S, Sto- 
dałkiewiczowej Spsnowiec ul.Szenow- 

12 3611-2 

W ik: 4-go stycznia r, b, sgu- 
iam w banku handlowym w 
Sosnowcu przekaz PKKP na marek 
ało miljonów. Uczciwego znalazcę 
bardza proszę © addania takowego do 
adm. Iskry za wynagrodzeniem, |.Bor- 
man Będzin Modrzejowska 22. 3917-1 


Zgubione dokumenty. 
15000 mk. za wyraz. l 


ędrusik Daciel zgubił książkę kany 
J chorych wydaną przez kop. Morti- 
mer. 
Gtnisławskiemu Józefowi skradzio- 
no kBiążeczke wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin, oraz portlel 
z pieniądzmi į inna dokumenty, Pro- 
sl o zwrot Sz, znalazcę do kop, „Sa- 
turn”. 3863-1 
gizena lózel zgubił książeczkę kasy 
charych wydaną przez kopalnię 
Mare“ towarzystwa „Saturn* i po- 
Źwiadczecie niezdolności do pracy, 
3934-3 


F eokadja Krzclakówna jadąc samo- 
Aa mochodem z So:nowta do Dąbro 
wy zgubila torebkę w ktkrej znajdo- 
wa się legitymacja urzędnicza wyd. 
przez kuratorjum szkolne warszawskie 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
adm. Iskry Dąbrowa za wymi dza- 
niem, 3928-3 
pe Michat zgubił portfel za- 
wierający książkę wojskową wz- 
daną przez PKU będzin metrykę ślub- 
na, tymczasowy dowód osobisty wy" 
dany przez gm. Wojcza pow. Stop- 
nick, 6 dolarów 2 miljony marek 
połskich, 3927-3 
paatu Bronistaw zgubił książkę 
va kasy caorych wzdaną przez kop, 
„Reden”, 3925 
Saan Cwikła zgdbił poritel z 
książeczką wojskową wydaną przez 
PKU. Tvsnowiec, 1 dalar i 5 _mitjo- 
nów mk. 3921-3 
akób Hac zgubił pozwolenie 
l broń wydane przez PKKP, Łas 
wy analazca raczy zwrócić za nagro- 
ną do PKAP, 3915 


Walenty Socha, Jan Grębus, lgoacy 
Czyrek, Aniom Gajewski i Sta- 
miaław. Cieslik zgubili książki chłe- 


bowe wylane na «op. „Kenard*. 
3909 


"CENNIK WĘGLA | 


na okres od i do 15 stycznia 1924 r. 
ZWIĄZEK WYTWORCOW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE 


podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pohierane d 

będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w styczniu | € 

r. b. od 1 do 15 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej, | ' 
Ceny podane są w markach za tonnę. i 


E 
į Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (grróti Salm) | 
| esaa w Zwiazku Kylwórów Wyla Kamiennego w Pale 
l 


Gruby, kostki (111E mk. 33 miljony Kiał z grysikiem 10 mionw 
Kostka Il 32 p Miał bez zy 8,5%, 


Qrzech I 30 , Pospółta APP m 


Orzech II a o” Pospółka Ji m | 
Orzech 1I P i Pospółka ill 15.200.000 
Grysik 22) 5 Hiesortowany 28.000.000 i 


Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
| T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Gómiczo-Przemy- 
| slowego „Satum* w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla I Zakładów Hutniczych 

w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalt Węgla „Czeladź“ w Czeladzi, Grodrieckie, 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przem: a 
Górniczego „Łagisza“ w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami: 


a) Cena 33 miljony mk. za tonnę stosowaną hędzie do sortymentów węgla ad | 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 32miljony mk. za tonnę dosortymentów od | 
40 do 60 milimetrów. | 

b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem pobierać będzie cenę 
9.000.000 mk., za miał bez grysik 6.600.000 mk., a za pospółkę I (pier- 
wszą) zkopalni Klimontów 18,500,000 mk. Pozatem za wszystkie sortymenty 
węgła z kopalni Modrzejów będzie pobierać dopłatę do cen zasadni- 
czych w wysokości 5 '/, (pięć procent.) th 

e) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenńty węgla z kopalni „Mars“ $ 
oprócz miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych a 10*/, $ 
(dziesięć procentów). 

d) Towarzystwo Warszawskie—za wszystkie sortymenty węgla z kop. „Feliks“ 
pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procent. 


! Ceny Towarzystwa Zakłady Solvay w Polsee (Grodziec I) 


| 
N 


Gruby, kostki ł, il I erzech I 34.900.000 j 

? ürzeek Il 30.200.000 A 
Pospółka I 19.000.000 th 

Pospółka Il 16.500.000 i 

Wia} z grysikiem 10.500.000 l 

a) Cena 34,900,000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mi- i 


limetrów wzwyż. 


ni. . 
| Tory kapalé Zagłębia Krakowskiego rzecznych w Zwiątta Wywórców Węgla Kamietnega 
I malegjskie Towarzystwo Anonimowe „dłąt” w Liviatan, Ślerszańskie Zakłaty Górale S.A 


| Towarzystwo Anetimowe Góruicza-Przemysławe „Bory“ w Borar), | 
Gruby, kostki I I li, Orzech I A 34.900.000 < 
Orzech I B 30.200.000 | 
Orzech II 21.601.000 4 
Pospółka 18.300.006 - ] 
Mi 8.000.000 4 


a) Cena 34.900.000 Mk. xa tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mili- 
metrów wzwyż, ` R 

b) Towarzystwo Bory za węgiel myty pobierać będzie dopłatą do cen za- 
sadniczych w wysokości 10 */, (dziesięć procent.) í 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla 8. A. 


Greby, kostki I I I] — 38.000 000. i 

Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia 
Dąbrowskiego. 
Cena 33.000.000mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mm. wzwyż. | 


0 EM 


Wszystkie wyże] wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych ad wysłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem- 
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ- 
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach. 3803 


fełanow! Mlkodenawi sir 

portfel książeczkę wojsko 
daną przez kom. przegląd. w Bi 
nie — tartę demoblilzacji 
Wiekopolsce. Pieniądze zat 
papiery zwrócić do lakry w 


kuisti Aleksander 1898 rocz, zgubił 
książeczkę wejskową PKU Sosno- 
wiec | książeczkę kasy chorych wyda- 
ną w Sosnowcu. 3932-3 
Mecca Balbleń zgubiła dowód a- 
iE gobiaty wydany przez er Poraj. 
+1 


pustachusz Sypula na peronie w 
* Sosnowcu zgubit lelbrych ksią- 
żeczkę rzemieślniczą ślusgraką Awia- 
dectwu pracy | książeczkę wojsko 
wą wydaną przez PKU Skierniewice 
Uprasza się zwrócić za uagrodą 
Sosnowiec, Pawia 3. 2881 1 


Wydawca: Akc. T-wa Uruxarsie i Wydawuicze „Kunert zachodai* JA, bęolińsca | 


— 
PO EE 


Nr 4 „| SKRA" — sohnta 5 stvcznła 1924 roku. 5 
45 m Z kina „Zacisze“. Dowia- widnieje cena 250 tysięcy marek 
AN p 0 i ] k a dujemy Się, Że 2i 3 serja obra- Przypuszczamy,że zaszła tu jakaś KINO „ZAGŁOBA“ Dziś! „KINO _„ZAGŁOBA” 
k F zu p. t „Kto jest or. 1* będzie pomyłka, szkoda tylko, że ma Wielka premjeral Przepiękny noworoczny program! | 
K fi dé k wyświetlane dziś pa raz ostatnie niekorzyść klijentel. Potężne arcydzieło podług głośnego romansu Paula Bourget i 
n a endarzyk. Od (BIE wchodzi na ekran Trzeba mieć szczęście. Na £ 
za Ry seria 4-ta. s dach jednego z domów prz: l. 
Dziś Teles Emilii, ; LĄ WIRY JI 
i ji ą Informacje giełdowe. Z Matachowskiego w Będzinie % z i | 
1atro Obj. P. 3 Króli. powodu c'ągłych przerw w ru- wszedł stróż domu, celem usu- strząsający dramat w 6-ciu nastrajowych aktach, 


Wsch. słońca 8.14 


bota | Zach. =e 250 


l 
ia marginesie, 


list „Trzeciego Mają”. 


Na pryncypałnej ulicy młasta, 

gdy psi wodotrysk rozpościera 

«we betonowe cielsko, wypelza 

w niedzielne rankl różnobarwny 
jok ludzki. 

Rozkręca imponująco swe skrzą- 
teczowa człony, rożpada się 
stupy, zjednoczone jedną my= 

. wspomnieniem, czy pogląda- 

| i szumi zdawkowemi koncep- 

mi wśród przysypanych snie- 
m kwietników. 

" 


` 
+ + 

Pewnego dnia około godz. 10 

no, wyszedłem na miasto. 

Trochę chwiejące się nog! da- 

mi poznać całą znikomość 
emsklch rozkoszy, (Była to po 
ubie mego osobistego przyja- 
ela p, Kalasantego Pipsztakie- 
icza, bogatego aferzysty węgla- 
ago, który, mima utartych pod 

m względem zasad, urżnął się, 
ak Bea, z czego wynikło dość 

iopotliwe odstawianie ga do wła- 
nego mieszkania), 

Zony naszych rodzimych „nu- 
woryszów*, uprawiających z za- 
ymiłowaniem milutki handelek lañ- 
cuszkowy, zwany pospolicie pas- 
Wem, przestały rzucać bazyliszka- 
we spojrzenia na bogatsze i py- 
$,mlej wystrojone kobiety. 

Ugrzecznieni daqdysi w foka- 
wych futrach, kapeluszach „haja- 
dera”, getrach i angielskich „shim- 
ny” fabrykacji Joska Hozendnita 
w Działoszycach, nie gonili jnż 
tgpym wzrokłem za fertycznemi 
panienkami, lecz otuleni w skrom- 
ną powagę, przechadzali się „dla 
zdrowła”. 

Wątpliwej jakości podlotki za- 
pomniały o dwuznacznych pół- 
słówkach 1 powłóczystych spoj- 
r<eniach zza swych króliczych 
„skunksów* | kotów „syberyj- 
kich”, a wymokli młodzieniasz- 
«owie w granatowych czapeczkach 
a la kaszkietyaustro - węgierskich 
listonoszów, mie palili ukradkiem 
papierosów i nie nosili w kie- 
szonkach, fascynujących oczy, ila- 
szeczek z „czystą“. 

Cicho było i odświętnie na 
„trzecim maju“, umilki szwargot 
giełdziarzy z „mniejszości”, ko- 
iuumiśc, — owi mali ludzie do 
wielkich interesów, nje myśleli o 
przewrotach, a socjały o władzy. 

— Polska. Polska.. — drżało 
na ustach wszystkich, 


„leden tylko, jeden cud — 

Z polską szlachią polski lud“, 

Byłem zamyślony i bardzo, bar- 
dzo rad, 

Przed oczami poraz pierwszy 
zamajaczyły mi wizje Polski adro- 
dzonej, potężnej... 

Wtem iargnąt mię ktoś za ra- 


mię. 

aaródiem się 1 ujrzałem me- 
go sąsiada Uajkowskiego. 

=- Co tabie?., — wyrzekł do- 
brze mi znanym głoseni. 

Wówczas ockoąłem się i z go- 
q1zkiem rozczarowaniem stwier- 
dziłem, że nic się nie zmieniło, 
że kostuńskie pokulenie powo- 
jennych markorobów nieprędko 
aczeżnie. I 
- Była to tylko cudowna zjawa, 
wywołana nadużyciem alkaholu 
na weselu mego przyjaciela p. Ka- 
Jasaniega Pipsztokiewicza, 


(Zawrat). 


chu telegraficznym i telefonicz- 
nym. spowodowanych ostatniemi 
śnieżycami podajemy informacje 
giełdowe,. a  przedewszysikiem 
kursy akcji na giełdzłe warszaw= 
sklej, o jeden dzień spóźnione. 
Uważamy za celowe podawanie 
tych kursów nawet w terminie 
spóźnionym dlatego, że dzienniki 
warszawskie w ostatnich dniach 
opóźniały częstokroć o 48 go- 
dzin, tak że wiadomości giełdo- 
we „iskry“ w każdym razie 
wcześniej dochodziły da wiado- 
mości czytelników, 


Częściowa poprawa. Skut- 
kiem poprawienia się pogody, w 
dniu wczorajszym uruchomiono 
większą ilość pociągów, dzięki 
czemu zmniejszyły się na stacjach 
tlamy pasażerów. 

Zachowanje się służby kolejo- 
wej jest w dalszym ciągu skan= 
daliczne. Onegdai np. na dwor- 
cu w Sosnowcu, urzędnik, sprze- 
dający bilety w pierwszej kasie, 
zamknął okłenka 1 rozmawiał 
sobłe z kolegą, gdy tymczasem 
podpisano pociąg i liczay tum, 
pomimo energicznego domagania 
się, nie mógł nabyć biletów. 

Wyraźne szykanowanie podróż- 
nych widzi się na każdym kroku 
i prawdopodobnie sprawą tą bg- 
dą musiały się zająć inne władze. 

Jak zapewnia slużba kolejowa 
od dnia dzisiejszego pociągi ma- 
ją kursować normalnie, o ile. na- 
turalnie, ustanie czarny strajk, 
którego się kolejarze wypierają 
a który mimo wszystko stale jest 
uprawiany. 


Uruchomienie piekarni. W 
ubiegły czwarlek uruchomiono w 
Będzinie piekarmę miejscowego 
stowarzyszenia spożywców. 

Narazie wypieka się 1000 bo- 
chensów dziennie, wkrótce jed- 
nak Ilość ta dojdzie do sześciu 
tysięcy bochenków. 

Ponieważ cena chleba jest niż- 
sza o 20—30 tys. mk. na bo- 
chenku od cen rynkowych i pie- 
Czywo jest gwarantowanej dobro- 
ci oraz ma pełuą wagę, chleb 
stowarzyszenia cieszy się dużem 
powodzeniem. 

W krótkim czasie rozpocznie 
się także wypiek bialego pie- 
czywa. 

Chcąc ułatwić spożywcom na- 
bywanie chleba, uruchomiona 
kilka punktów sprzedaży, miano- 
wicie, przy piekarni, w sklepie 
p. Wolskiej przy ul. Kołłątaja, w 
sklepie p. Smorgoniowe, przy 
ul, Sieleckiej i we własnym skle- 
pie przy ul. Małachowskiego, 

Otwarte zostaną także punkty 
sprzedaży na Warpiu oraz na 
Koszelewie, aby umożliwić lud- 
mości robotniczej nabywanie da- 
brego pieczywa. 

Należy spodziewać się, iż no- 
wa placówka spółdzielcza rozwi- 
nie się potężnie i wpłynie uzdra- 
wlająco ma znajdujące się w O- 
płakanym stanie piekarstwo bę- 
dzińskie. 


SHzgawka na dworcu ko- 
lejowym. Na sali dworca kole- 
Jowego, wskutek przynoszenia na 
hutach śniegu przez publiczność 
wytworzyła się ślizgawica. Nie- 
rzadkie są więc wypadki, że 
wchodząc na salę poślizguje się 
i padajakdługi na posadzkęPrzez 
posypanie sall trocinami przesta- 
łaby istnieć obawa ewentualnego 
łamania sobie przez publiczność 
rąk, lub nóg. 


Cennik fryzjerski. Delegacja 
da walki z drozyżną wyznaczyła 
cenę golema 220 tysięcy marek 
na cennikach zaś, podpisanych 
przez starszego Cechu iryzjerów 


nięcia nagromadzonego tam śnie- 
gu. 

W jednej chwili poślizgnęła sę 
stróżowi noga i wraz z  miotłą 
runął z dachu, otoczony lawiną 
spadającego śniegu. 

Grożny upadek skończył się 
zupełnie szczęśliwie, gdyż stróż 
spadł na balkon drugiego piętra 
| wyszedł bez szwanku, nato- 
miast spadająca miotła uderzyła 
tak silnie w ramię orzechodzące- 
go chodnikiem żyda, iż musiano 
odesłać go do lekarza. 

O waloryzację płac. Z 
chwiłą wprowadzenia waloryzacji 
wszelkiego rodzaju podatków i 
opłat skarbowych, stała się aktu- 
alną kwestja zwałoryzowania płac, 
tymbardziej, że handel i przemysł 
dawno już prowadzi swe przed- 
siębiorstwa na podstawie dolara 
lub franka. 

Jak się dowiadujemy, w nie- 
których zawodach zastosowana 
już tego rodzaju system, ku 0- 
bopólnemu zadowoleniu | obec: 
nle wszystkie związki zawodowe 
mają wystąpić z podobnemi łą- 
daniami 


O usuwanie śniegu. Na 
skutek kilkudniowych opadów 
śnieżnych, na wielu domach po- 
tworzyły się okopy ze Śniegu. 
zagrażające przechodniom. 

Sprawą usunięcia tych zwałów 
nikt nie chce slę zająć, właści- 
ciele bowiem domów zupełnie 
slusznie uomaczą się. Iż potrzeba 
do tego dużej iłości ludzi i przy- 
rządów, ła też w Będzinie w nie- 
których domach, gdzie patwo- 
rzyły się duże okopy, do usunię- 
cia ich wezwano sitaż ogniową. 

Możeby i magisiraty tanych 
miast tym sposobem usunęły nie- 
bezpieczeństwo, zagrazające prze- 
chodniom. 


Zwyżka dolara. Podczas 
gdy jeszcze onegdn na czarnej 
gieldzie w Susnowcu ządana za 
dolara 7. mii. 200 tys do 7. 
mil. 300 tys. mk., wczoraj kurs 
dolara dosiągnął 8. mil. 700 tys. 
mk. do 9 miljonów. Powiadają, 
że ta ostatnie podrygl. Wierzmy. 
że to prawda. 


Cena chleba. Wczoraj w 
magistracie sosnowieckim usta- 
łono cenę dwukilogramowego bo- 
chenka chleba na 504.000 mk. 


Smierć przy pracy. Na ko- 
palni „Czeladź* na Piaskach w 
ub. środę w nocy, odiamem wę- 
gla został zabty górnik Slązak, 
drugi zaś górnik Kowalski zo- 
stał ciężko poranłony. Niebosz- 
Czyka przewieziono do mieszka- 
ula, rannego zaś Kowalskiego da 
szpitala. 


Dzieciobójczyni. Zamleszka- 
la w Dąbrowie przy ul. Polnej 
Bronisława R. powiła dziecię 
płci męskiej. Dziecię to zapako- 
wała do zbitej z desek skrzyni 
i wystawiła na noc do komórki. 
Dzlecię zmarzło. Dzieciobójczy= 
ni została aresztowaną. 


Na gorącym uczynku, Na 
targu w Będzinie, Tekla B usl- 
łowała skraść Tomaszowi Woja- 
sińskiemu ze Sraduli portfel z 
18 milj. marek, Kradzież się nie 
udała. Złodziejka została schwy- 
1ana na gorącym uczynku i od- 
dana policji. 

Oszust. Władysław Z. z Bę- 
dzina wysudził od naiwnych pie- 
niądze, zbierajac datki na listy z 
okaz nowega roku. W końcu 
zostal odaany w ręce policji a na- 
stępnie osadzony w areszcie, 

Kradzieże kolejowe. Ze 


sfer kupieckich utrzymujemy licz- 
me skargi na wzmagające się 


ANOUN! 


kradzieże na kolejach, gdzie da- 
szło do tego, iż niema wprost 
przesyłki, z którejby zuchwały 
złodziej mle wykradł części to- 
waru. 

Straty z tego powodu są ol- 
obrzymie, rzadko bowlem który z 
okradzionych wnosi reklamacje i 
dochadzi stra, mie wierząc w 
pomyślne załatwienie sprawy, 
dalsze jednakże toterowanie po- 
dobnego złodziejstwa winno być 
ukrócone i obowiązkiem jest 
władz położenie kresu lego ro- 
dzaju gospodarce, wynikającej z 
niedołęśtwa zwierzchnich władz 
kolejowych. 


Kradzieże w mieście. Ewle 
Siwek, zam. przy ul. Towarowej, 
brat jej Dawid skradł 174 miljo- 
ny mk. należące do Ł. Abram- 
czyka, które były przeznaczone 
na zagłacenie podatku. 

Pa dokonaniu kradzieży nieletni 
złodziej umknął w nieznanym 
kletunku. 

— Józefowi Wszelakiemu z Cze- 
ladzl skradziono bleliznę, warto- 
scl 70 miljonów mk. 

— Marii Pachlewskiej w Dą- 
browie, Stacyjna 6, skradziono 
palto za 80 milionów mk. 

— Józefowi Kasprzykow! w Dą- 
browie skradziono 22 kury, 8 ka- 
czek, 4 indyki i | rerllczkę ogól- 
nej wartości 120 miljonów mk. 


Kradzieże kieszonkowe. Sta- 
nistawie Cwikle, zam. w Sosnow 
cu przy ul. Towarowej 15, nie- 
znany sprawca skradł portfel z 
5 miljonami mk. i dowodami o- 
sobistemi. 

— Szyja Rudowicz z Opoczna 
wyciągnął z kieszeni Stażejniskie- 
go ze Strzemieszyc porifel wraz 
z Z4miljonami mki dowodąmi 0- 
sobistemi. 


Kradzieże. Kronika policyjna 
zanotowała onegdaj następujące 
wypadki kradziezy w Sosnowcu. 

Spisana doniesienie na Edwar- 
da Śmidsę i Bolesława Warkie- 
wicza za kradzież 15 kg. węgla 
na stacji kolejowej w Sosnowcu. 

— Eleonorze Mitek robotnicy 
w fabryce Dietla koleżanka skrad- 
ła jej sweater. 

— Lai Glajman, właścicielce 
sklepu przy „ul. Modrzejowskiej 
42 nieznani sprawcy po wyłama- 
miu zasuw, skradli 21 kóp jaj i 
90 kg. świec białych, wartość 


skradzionych rzeczy wynosi 160 
miljonów. 
— Józefowi Szewczykowi, z 


Kuźni przy Alel nieznany spraw- 
ca skradł 2 koła od wozu war- 
tości 40 miljonów marek, 


Kradzieże na wsi. We wsi 
Rzędkowice pod Zawierciem, Jó- 
zefowi Janosce skradziona krowę 
wartości 300 milj. marek. 

— Tomaszowi Naporze w Sie- 
dliszowicach, skradziono wieprza 
za 80 milj. mk. 

— Anieli 
Piaskach, skradziono 
wartości 5 milj, mk. 

— józefowi Lewandowskiemu, 
w Porąhce, skradziono gotówką 
3 milj. 300 tys, mk. 

— Winceniemu Ziębińskiemu 
w Grodżcu ssradziono z komór- 
k: 2 gęsi, wartości 10 milj. mk. 


Łaganowskiej na 
bieliznę 


3 Z teatru. 


Dziś Saturn. 
pena humoru „Pokojówka azu- 
ka mesca“, Początek godz. T 
i pól wieczorem. 
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MAGAZYNIER 


z branży elektrotechniczne” 
ze znajomością języka nie 
mieckiego, z dłuższą prakiy 
ką, na samodzielnym stano 
wisku POSZUKUJE POSAD) 


Łaskawe zgłoszecia do adin 
„Iskry* dla EADEGY.. 
4 


MAGAZYN 


przy bocznicy kole- 
jowej w Sosnowcu 
do wydzierżawienia 


Oferty do admin. „Iskry“ pod 
„Magazyn“. 3u 


= a 


Niedziela po południu —pu 
bllczność bawić się będzie przy- 
godami kapryśnej „Kiki“, któr: 
używa wszystkich sposabów, b. 
iej wybrany został naprawdę 
jej własnością. Początek 4 po 
południu. n 

Punktualnie godz. 8 rozpo 
cznie się niedzielne przedstawi: 
nie wieczorowe. „Swit. dzień. 
noc.“ rozpocznie wieczór, a za 
kończy „Dla szczęścia* pub! 
czność będzie miała prawdzi 
ucztę artystyczną, mogąc wysio 
chać w przeciągu jednego wi 
czożu utworów takich autorów 
jakimi są dziś Przybyszewsk 
Nicodemi. Ponieważ przed oczy 
ma widzów ma się praesunąć í 
aktów, początek naznaczony pun 
ktualnie na godz. 8 wieczorem 

Poniedziałek — Dabrova 
ulrzy na scenie teatru „Kome'a 
wielce zajmującą sztukę Przyby 
szewskiego „Dla szczęścia”. P 
czątek punktualnie o godz. 6 
wleczorem. - 


Ofiary. 


Podziękowanie. 


Nintejszem składamy jaknajgo 
rętsze | jaknajserdeczniejsze „Bój: 
zapłać* Szanownej Radzie zjaz- 
du przemysłowców górniczych za 
łaskawe udzłelenie przytułkawi 
sierot w Niegowonicach zapomo” 
gi gwiazdkowej w WE kości 
trzystu miljonów mk, Dyrekc' 
huty Bankowej za bezpłatne u- 
dzielenie dla 70-ga dzieci tegor 
przytułku pięćdziesięciu pięciu 
kig. skór podeszwowych I czter- 
dziestu jednego kompletu wier/ 
chów, Dyrekcji tow. „Flora” z. 
dostarczenie przytułkowi ną miej 
sce trzydziestu korcy węgla - 
jednorazowej zapomogi w wys^- 
kości piętnastu miljonów mkp. 

Równocześnie składamy jak- 
najserdeczniejsze podziękowan 
niżej wymienionym  instytucjow 
za udzielenie w m-cach listopa 
dzie i grudniu r. b. jednorae 
wych zapomóg, dzięki którym 
grożące przyłułkawi mielezp: 
czeństwa zostało narazie zaże, 
nane, a mianowicie: +t+wu „Piasi”, 
oddział w Będzinie za wpłaci v 
w dalu 8 listopada 3 mili. nk., 
tow. „Fitzner i Gamper“ w So- 
snowcu za wplacone w dniu 10 
listop. 5 milj. mk, firmie Kai- 
kowski i Kozłowski w Dąbrowie 
za wpłacone, w dolu 12 listop. 
2 mil. mk, dyrekcji Warszaw- 
skiego tow. w Niemcach za wpia- 
come w dniu 12 list 25 milj 


p. Sągajlło za wpłacone w 
u 12 hstop. 4 milj. mk., fir- 
m. „Bracia Biliewicz I s-ka" w 
_rorowie w dniu 15 listopada 
2 mili. mk, p. |. Kozłowskiemu 
7 2a wpłacone w dniu 15 listopa- 
a Boo tys, mk. p. |. Grabow- 
skemu, inspektorowi szkolnemu, 
?n wpłacenie złożonych do jego 
umania w dniu jubileuszu przez 
zarządy szkół pawszechavch 8 
mili, 668.500 tys. mk, iow. tran- 
cusko-włosklemu w Dabrowie za 
wniacone w dniu 15 listopada 
15 mili. mk, Bankowi handlowe- 
mu w Warszawie. oddz. w So- 
Sinwcu za wpłacone w dniu 16 
_ listopada lo mili. mk. Bankowi 
dia handlu 4 przemysłu w So- 
shawcu za wpłacone w dniu 16 
|s'onada la milj. mk., Bankowi 
handlowo-przemysłowemu w Ło- 

dzi, oddz, w Sosnowcu za wpła- 
cone w dnlu 16 listopada 5 mi- 
llonów mk. Bankowi polskich 
kupców | przemysłowców, oddz. 

= w Sosnowcu za wplacone w dn. 
= 16 listopada 3 milj. mk., Banko- 
wi przemysłowemu we Lwowie, 
oddział w Sosnowcu za wplaco- 
ne w dnłu 16 listopada 7 mili. 
mk. sosnow, tow kopalni węgla 
i zakład. hutnicze w Sosnowcu 
za wpłacone w dniu 16 listapa- 
pa 20 milj. mk, francusko rosyj- 
skiemu tow. w Dabrowie za 
w dniu 22 listopada 


lo mill. mk., p. Martynkowskie- 

mu w Dąbrowie za wpłacone w 
dniu 28 listopada 2 milj. mk. 
drukarni SŁ Świecki w Dąbrowie 

l za wpłacone w dniu 28 listopa* 
j da 2 milj. mk., firmie „Magazyn 
współczesny* w Dąbrowie za 

= wpłacone w dniu 28 listopada 
3 milj. mk. firmie „Młyn parowy 
„Antoni* w Dąbrowie za wpła- 
cone w dnlu 28 listopada 5 milj. 
mk. p. |. Dabrowskiemu w Dą- 

i browła za wplacana w dniu 28 
7 mili. mk, kopalni „Batory“ w 
Dąbrowie za wplacone w dniu 
28 grudnia 3 mili. mk, p. Ko- 

í - sińskiemu w Dąbrowie za wpła- 
cone w dniu 29 listopada 3 milj. 

| mk, p. F. Chvlickiemu w Dą- 
browie za wpłacone w dniu 3a 
listopada 2 mili. mk, kinu „Ka- 
meta* w Dąbrowie za wpłacone 

w dniu 3 milf. mk, firmie Ma- 
ruszewski I Pędzich w Sosnow- 

_ cu za wplacone w dniu 30 H- 
= stopada 5 milj. mk,  grodziec- 
= kiemu tow. górniczemu w Grodź- 
cu za wpłacone w dnin 30 list 

15 milj. mk., kopalni „Maciej“ 

w Dąbrowie za wpłacone w dn. 

3o listopada 2 milj. mk.. polsko- 
Śląskiemu tow. w Sosnowcu za 
wpłacone w dniu 6 grudnia 5 
mili. mk. p. E Moszkowskiemu 

w Sosnowcu za wpłacone w dn. 

6 gruduia 3 miliony mk. tow, 
„Oskard* w Sosnowcu za wpła- 

= cone w dniu 6 grudnia 5 milj. 
mk, firmie Henryk Fortini w 
Sosnowcu za wpłacone w dniu 

6 grudnia 2 milj. mk, tow. techn. 
handlowemu „Przewodnik* w 
Sosnowcu za wpłacenie w dniu 

6 grudnia 5 miljonów mk., firmie 
„Bracia Rudawscy* w Sosnaw= 

cu za wpłacone w dniu 6 grud- 

ma 5 mil. mk, kinu „Kometa“ 

w Dąbrowie za wpłacone w dn. 

© 6 grudoia 13 milji. mk., Bankowi 
kredyt w Warszawie, oddział w 
Dąbrowie wpłacone w dn. 13 
grudnia 5 miljonów; polsko- 
wschodniemu t-wu oddział w 

j Sosnowcu wpłacone dn. 20 grud- 
nia 3 mijony; firmie Waysław i 

= Mrozowski w Sosnowcu wpiaco- 
ne 2o grudnia 5 miljonów mk; 
firmie A. Oppenheim w Sosnow- 
cu wpłacone 20 grudnia 5 mi- 
llonów mk.; firmie „Meteor“ w 

= Sosnowcu wplacone w dn. 21 
grudnia 5 miljonów mik.; kop, 
„Hieronim w Dąbrowie wpłaco- 

ne w dn. 2] grudnia 3 miijony; 
bank przemysłowców w Sos- 
nowcu wpłacone w dn. 22 grud- 

nia lo mijonów mk.; firmie Nie- 


wplacone w do. 22 grudnia 1o 
- miljonów mk.; fabryce portland- 
cementu w Łazach wplacone 
Y - 


w dn. 24 grudnia 5 miljonów 
mk.; posterunkowi policji pań- 
stwowej w Łazach wplacone w 
dn. 24 grudnia 11 miljonów 950 
tys. mk. 

Komisja dochodowa przy ko- 
mitecle opieki nad  przytułkiem 
dla sieuot okręgu , dąbrowskiego 

Przewodniczący komisji: 

K. Swirtunowa. 


Skarbnik: A Goraj. 


Zamiast powinszowań nowo- 
rocznych na sieroty z przytułku 
okręgu dąbrowskiego w Niego- 
wtnicach złożyli: 

Lista Nr, 2. Pracownicy t-wa 
francusko- włoskiego: 

M. Grabiński 2 mili, P. Fon- 
talne 2 mili, P. Cabane 1.500 tys; 
po 250 tys. złożyli: D. Masse, A. 
Rey. Ch. Nuret, M. Sikorski; Cz. 
Jamrożkiewicz 200 tys; po 100 
tys. złożyli: |. T., H. Toraus, X. 
X. |. B, H. Męclewski, Grzymała, 
R. Madelski, 

Lista Nr. 25. Zebrane przez p. 
Romana Morgulca: 

Roman Morqulec 5 milj., Aleks 
Gomoliszewski 500 tys., W. Ula- 
1owski 500 tys., ]. Gaikiewiczowa 
250 tys., Kazimierz Morgulec 110 
tys.; pa 100 tys. złożyli: Antoni 
Hofman, Władysław Szancer, A 
Kędzierska, Jaa Nowak, W. Szar- 
ska, Z. Czerny, E Cieślik; po 50 
tys. złożyli: łan Piasecki, St. My- 
śliwiec, H. Stechman, St Gro- 
dzicki, Rogalski, |. Działacz 40 
tys, nieczytelny 23 tys. mk. 

Lista Nr 22. Knothe i Przed- 
pełski 5 milj. mk. 

Lista Nr. 32: 

Z. Hlaskowa 1500 tys; po I 
milj. złażyl: t-vó „Tryjas”, Mor- 
che, B. Makowski, Melanowski, 
J. Sladowski, Majcherczvk; po 
500 tys. złożyli: ks. A. Nodzyński, 
Eomund Mirek, |. Miller, T. Ra- 
bert; Klimas 250 tys, kino „Ve- 
nus“ wim 150 tys. Z Piwowar- 
czykówna 100 tys. mk. 

Lista Nr. 13. Pracownicy tow, 
warszawskiego w Niemcach: 

S. Sągajłło 5 milj, H. Waje- 
wódzki 4 milj, po 1 milj, zło- 
żyli: ke Dębicki, M. Skup, |. Pia- 
sęcki, Czaplicki, Bereszko, Karney, 
pa 500 tys. złożyli: ks. Pruchni- 
cki, H. Pecold, W. Kownaaki, L. 
Kołodziejczyk, |. Pawlas, S. Brze- 
zińsk, S. Wachłowski, J. Zyg- 
mański, Si. Łukasiewicz, Kulejew- 
ski, Cz. Rowiński, Werner, SŁ 
Swidą, pa 250 tys. złożyli: A. 
Kaufman, Móhkwald, L. jaworski, 
J]. Kiedroń, Kuźniarski, St Bosa- 
ckl, SŁ Ornatklewicz, St. Radecki, 
Z. Saternus, A Kowalski, A. Wa- 
silewski, A. Zajączkowski, K, 
Wojciechowski, |. Macukow, Rej- 
ment, nieczytelne, ]. Dziewoński, 
nieczytelne. Mężyński, nieczytelne, 
Smolarski, Lisowski, F. Kiedroń, 
Plichtowicz, Piechocki, Kempa, 
J. Konecki, K. Iwaszkiewicz, Sam- 
borski, KŁ Konecki 200 tys., Cy- 
bulski 150 tys, po 100 tys zło- 
żyli: }. Huber, B. Kownacki, T. 
Czajkowski, A. Zięba, Kempa, Za- 
lewski, X. X, Modliński, X X, 
W. Lewandowski 50 tys. mk. 

Lista Nr. 24. Pracownicy t-wa 
Saturn, kop. „Jowisz”: 

X. 610 tys, po 500 tys. zło- 
żyli: |. Dzierzbicki, |. Obrąpalski, 
S. Unlerzycki, S. Kun, A. Strzał: 
kowski, W. Wyderko, A. Ciepliń- 
ski, ks. T. Brzozowski, po 300 tys. 
Fuslecki, A. Suchanek, po 250 tys. 
złożyli: |, Fudalej, nieczytelne, SŁ 
Ospowski, |. Zaremba, Chamecki, 
1. Kotłowski, SŁ Smoczarski, nie- 
czytelne, Śzałek, Kuiwieciowa, 
nieczytelne, Waszek, Majerski, po 
200 tys złozyli: Podstawski, K. 
Kor Ketnutebert, Sztachelski, WŁ 
Sołtyk, Oruszczyńska, Kubicz- 
kówna, Ostrowska, Kowalewska, 
A. Zarychcianka, Wolenberżanka, 
K. Bieńkowski, Krymanek, ]. Gór- 
nicki, nieczytelne, Mazur, po 150 
tys. złożyli: Fr. Łukasik, M. Man- 
daława, Pom.., po 100 tys. zło- 
żyli: Zarowski, Marcinkowski, Zu- 
kowski, B. Wyderko, |. Bożedaj, 
nieczytelne, SL Jadwinek, Mażase, 
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nieczytelne, nieczytelne, nieczy- 
telne; nieczytelne 50 tys. mk.; ra- 
zem 13.460 tys. mkp. 


Zamiast powinszowań nowa- 
rocznych zebrano na listę ofiar 
nr. 1] na sieroty z przytułku c- 
kręgu dąbrowskiego w Niegawo- 
nicach: pp. Kowalska 1 miljon, 
Wroński Ł. 1 milj, Czerwiński 
1 mili, Kucińska 500 tysięcy, 
Wróblewski 500 tysięcy, Bogdań- 
ski 1 milj, Wierny 500 tys, Po- 
gorzelski 1 mili, Sumiński I mi- 
lion, Domagalik 2 milj., Przemy- 
ski 2 milj, Plasecki 1 milj, Kru- 
toff 500 tys., Skowronówna 1 mi- 
lion, Rosiński 1 mili, Wvlazlow- 
ski Soo tys, Mikurda 500 tys. 
Wrońska 500 tys, Przewożni- 
czek 500 tys, Smuga 500 tys, 
Szenk 500 tys, Czarnomski Zdz. 
5oo tys, Wierzba 500 tys, Wa- 
siński 300 tys, Pawiowski 500 
tys, -Szymik 150 tys, Majcher- 
czyk 500 tys, Badanka 500 tys- 
Zarębski 500 tys, Haberko 1 mi- 
ljon, Baciówna 1 muj, Gnoiński 
1 mil, Jankowski 1 milj, Sru- 
ba 500 tys, Perdynandzki Boa 
tys, Rojewski M. 500 tys, Ko- 
stowski5ao tys, Rudzki 1 mili, 
Gubalanka 500 tys, Merta 500 
tys, Czarnomski A 1 mlj, Ro- 
jewski St 500 tys, Wadowski 
500 tys, Hauser Soo tys, Janu 
szewicz Boo lys, Herhaid Son 
tys., Bolechowski 5co tys, Wroń- 
ski T. 1 mili. 50o tys, Chye 
750 tys, B.rglełówna 5o00 tys., 
G.rzula 500 tys, Kamiński 500 
tys. Kudla 500 tys. Rem szew- 
ski 1 mili. Łabęcki SŁ 2 milj, 
Au I milji, Wieczorkówna 500 
tys, Sziachelski A. 2 mil, Raż- 
niewski J. 2 mili. 


Lista Nr. 14. Pracownicy kop. 
Klimontów. 

Frycz Feliks 1 milion mk. Po- 
chmarowa Czesława 250 tys. mk. 
Kozłowski Kazimierz 250 tys, mk. 
Wyczyńska 250 tys. mk. Lindner 
Edward 500 tys. mk. Kaluża 250 
tys mk. Badura August 500 tys. 
mk. Echaust Kazimierz 370 tys. 
mk. Breguła Piotr 210 tys mk. 
Ładoń Bolesław 250 tys mk. 
Stefański Jan 1 miljon mk. Ru- 
dawski Adam 340 tys. mk. Go- 
ryczko Bolesław 370 tys. mk. Ka- 
larzyński Jan 376 tys. mk. Kuc 
Jakób 120 tys. mk, Grzeczek Jó- 
zef 230 tys. mk. Drózdz Antoni 
300 tys. mk. Gębała lózet 200 
tys. mk. Borda Józef 320 tys. mk. 
Bednarczyk Konstanty 370 tys. 
mk. Helak Karol 500 tys. mk. 
Skrzypek Sfanis.aaw 200 tys. mk. 
Siwy Henryk 540 tys. mk. Maję- 
tniak Józef 500 tys. mk. Fuchol- 
ska Halina 420 tys. mk. Korkó- 
wna Irena 420 tys. mk. Ciemią- 
tkowska Leokadja 500 tys mk. 
Pogorzelski Wiktor 860 tys. mk. 
Ciesielski Tadeusz 260 tys. mk. 
Baxa Stanisław 240 tys. mk. Ła- 
cny Albin 500 tys, mk. Makula 
Piotr 250 tys. mk. Bukawiński 
Ludomir 500 tys. mk. Samborski 
Zdzislaw 750 tys. mk. Szczyrba 
Henryk 490 tys. mk. Kanafa To- 
masz 400 tys. mk. Kołodziej Ju- 
ljan 620 tys. mk. Kołodziej Józef 
630 tys. mk. Rupala Antoni 340 
tys. mk. Bradzłński Franciszek 
340 tys. mk. Jaskóła Ignacy 600 
tys. mk. Grabda Waciaw 500 tys. 
mk. Brzosko Wacław 750 tys. 
mk. Bodzek Marcin 1 miljon mk. 
Gałka józef 420 tys. mk. Bro- 
dziński Teofil 560 tys. mk. Bała- 
zy Stanisław 470 tys. mk. Tu- 
cholski Antoni 400 tys. mk. 


Lista ma sieroty z Przytułku 
Okręgu Dąbrowskiego w Nieq' 
wonicach. 

Z. Raściszewski 250 tys. mk. 
W. Stahi 10 tys. mk. W. Jawicka 
160 tys. mk. N. Chlebowski 30 
tys. mk. ]. Skibiński 50 tys. mk. 
Wyczyński 10 tys. mk. M. Bank 
25 tys. mk. S. Moneta 100 tys. 


"mk. |. Rudzka 300 tys. mx. Opie- 


lak 5 tys. mk. A. OUniebniewicz 
20 tys. mk, M Szczęśniak 10 tys. 
mk, Owczarek 50 tys. mk. |. Bień- 
kowski 30 tys. mk, Kajzer 50 lys, 


N. Zeligowski 50 tys. mk. War- 
tak | Dyłe 50 tys. mk. St. Szy- 
bowska 100 tys. mk. Trzaska 
100 tys mk. Morys 100 tys. mk. 
Kagaiska 20 tys. mk. Piotrowska 
100 tys. mk, K. Taborówna 18 
tys. Ciesielska 4 tys. mk. T. 100 
tys, mk. Woiciechowska 10 tys. 
mk A. Koniec 100 tys. mk. J. 
Szybecki 50 tys. mk. S. Jaronio- 
wa 100 tys. mk. Winogron 57 
tys. mk. Kaizerówna 100 tys. mk. 
S. Zieliński loo tys mk, A. Gem- 
borek loo tys. mk. W. Lorek. 50 
tys. mk. A. Staniszewski jo tys. 
mk. Bigos lo tys. mk. Fr. Dawi- 
dowicz 20 tys. mk. Kochanowskt 
20 tys. mk. W. Majcherczyk 50 
tys. mk. T, Mos lo tys. mk. B. 
Kroch 50 tys. mk. A. Wieczorek 
5a tys. mk. Rzepecka 5o tys. mk. 
E Wolski 5o tys M. Lołow 50 


Nr 4 


tys. mk. S. 5a tys, mk, A. Łura- 
wiecki 5o tys. mk. Kowalczyko- 
wa 5o tys. mk. M. Gadziński 53 
1ys. mk' Nieczytelny X X X 50 
tys. mk. Ziomek 200 tys. mk. 
Winkiel 5o tys mk. K, Łapiński 
5o ts. mk. M. Mieszczak 20 tys. 
mk. Tarnowska 30 tys. mk. Kwie- 
cień So tys. mk. Lorenc lon tys. 
mk. Wr Mazurkiewicz loo tys. 
mk, X X X 4o tys. mk. Kuc 50 
tys. mk. 4anusz lo tys. mk. St. 
Bednarska 50 tys, mk, Fr. Ziemła 
loo tys. mk, Rażem 3,842,000, 


— Stefanostwa Knowiakowscy 
zamiast powinszowań noworo- 
cznych na bursę akademicką 
składają mk, 5 miljonów, 

— Na schronisko dla dzieci w 
Nlegowonicach zamiast życzeń 
noworocznych statosta A. Trzciń- 
ski z żoną Alicją mkp. 5 miljon. 


DEPESZE NOCNE. 


(Przez telefon). 


Uchwalenie w drogiem czytaniu ustawy 
o nańzwyczajnych pelnomoc uetwach. 


Warszawa, 4], 

(Tel. wł. „Iskry*.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu po 
referacie posła Kwiatkowskiego, 
zabrał głos premier Grabski i w 
dłuższem exnose, trwającem o- 
kolo 1 i pół godz, wyłożył pod- 
stawy swego programu sanacyj- 
nego, znane już z mowy p. pie- 
mjera, wygłoszonej onegdaj na 
posiedzeniu komisji skarbowej 
sejmu. Premier podkreśli, że 
termin przeprowadzenia ustaw 
sanacyjnych nie może być skró- 
cony do pół roku, jak to pro- 
jektowado w komisji. Dalej p. 
Grabski oświadczył, że czyni przy- 
gotuwania do wprowadzenia no- 
wej waluty, ale nie przystąpi 
prędzej do wprowadzenia w Czyn 
tych zamiarów, dopóki ślabilizacja 


obecnej waluty mie będzie osiąg- 
mięta. Podkreślił też konlecz- 
ność wyzyskania do możliwych 
granie źródeł podatkowych za- 
zówno w mieście, jak i na wsl. 

Po przemówieniu premjera roz- 
poczęła się dyskusja, w  czafle 
której przedstawiciele poszcze- 
gólnych klubów składali jedynie 
krótkie deklaracie, 

Następnie bardzo zuaczną więk- 
Szością giosów uchwalono usta- 
wę O nadzwyczajnych pełnamoc- 
nictwach w drugiem czytaniu, 
wyznaczając jednocześnie termin, 
trzeciego Czytania na jutro, 

Na jutrzejszym posiedzeniu gej- 
mu rozpoczną się również deba-, 
ty nad prowizorjum  budżeta- 
wem na pierwszy kwartał 1924 
roku. 


Echa zajść krakowskich. 
Kraków, 4 stycznia. 
(Tei. wł „iskry*) Osadzony 
swego czasu w areszcie śledczym 
urzędnik Kazimierz Górnicki, a- 
resztowany w związku z wypad- 
kami w dniu 6 listopada 1923 r., 
został ma zlecenie prokuratora 
zwalniony z aresziu 


Przybycie Venizelosa do Aten. 
Ateny, 4 stycznia. 


(Tel wł. „łskry”). Dziś o go- 
dzinie 4-ej przybył do Aten na 
torpedowcu „Tenedos“, Natych- 
młast po przybyciu apotkał się z 
nim szef rządu prowizorycznego 
Plaspiras. Spotkanie obu mę- 
żów stanumialo charakter bardzo 
serdeczny. W wywiadzie udzie- 
lonym dziennikarzom, oświadczył 
Venizelos, że decyzję poweźmie 
po dokładnem rozpatrzeniu się w 
sytuacji, panującej w kraju. 

Pogoda na dziś. 


Mrożno, zachmurzenie zmienne, 


miejscami drobny śnieg, słabe 
wiatry zachodnie i północno-za- 
chodnie. 
Giełda. 
WALUTY. 


Warszawa, 4 stycznia. 
Dolary — 7.030.000, 
Funty — 30.600,000, 
Franki szwaje — 1.245.000 


Franki franc. 353.000 
Liry włoskie 306.000 
Korony czes. 209.000. 


Korony aust. — 100. 

Frank złoty — 1.386.000 

Bony Il S. A — 10757 

— 

GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 4 stycznia. 

(W gułdenach gdańsk.) 

Dolary — 5,95. 

1 miljoa mkp. — 0,92 


AKCJE 
(w tys. marek polskich) 


Bank Dyskontowy 16.000 
Handi, 12.750. 
Handi, i Przem, 4.100. 
Powsz. Kredyt 650, 
Zachodni 8800. 
Zjedn. Ziem. Pol. 3.250. 
Zw. Sp. Zarobk, 14.000 
„ Zw. Ziem. bez praw. 
Puls 2.300. 
Chodorow 16.000. 
Czersk 4.100. 
Węgiel 27.550 (1), 22.000 (2); 
23.600 (4); 24.500, 

Modrzejów 37.000, 
Norblin 5.009 (1); 7.500. 
Rudzki lo.oco (1); 10,750. 
Cukier 21.000. 
Łazy 1.500. 
Firiey 2.3v0. 
Cegielski 5,060, 
Fuzner 36.500, 
Lilpop 4.050. 
Ostrowieckie 47.000, 
Polski Lloyd 700, 
Parowozy 3 100, 
Pocisk 3.200 
Starachowice 19,000. 
Ursvs 6.200. 
Zieleniewski 51.000. 
Borkowski 4.200, 
Jabikowscy 1,000. 
Zegluga 1,200. 

- ViL 1.000. 
Cmielów 7.500, 
Elektr. 8.500. 
Kabel 3.000. 
Klucze i. 4.000. 
Polska Nafta 1.900. 
Nobel 8.750. 
Spirytus 24,000. 
Tkanina 450. 
Suchedniów 9.006. 
Skory 420. 
Synd. Roi. 10.000, 
Hahernuech 19.000, 
Siia 1 zwiaiła 4.000. 
Przemysł Leśny 700. 


